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LUDZIE I ZAWODY XX WIEKU

Streszczenie

Wiek XX to wyodrębnienie się lub zmiana wielu kategorii społecznych lub zawodowych. Charak­
terystyka zarówno przedstawicieli wielu dyscyplin nauki oraz osiągnięć przedstawicieli wielu ka­
tegorii zawodowych jest potwierdzeniem zachodzących przemian w ich postrzeganiu i znaczeniu. 
Niektóre kategorie ludzi tworzą nowy wzór przebiegu życia, inne natomiast umocniły swoje zna­
czenie wzorcotwórcze, ekonomiczne i społeczne:

PEO PLE AND XX CENTURY V OCATIO NS 

Sum m ary

XX century means defining or change o f many social or vocational categories. The characteristic 
o f both the representatives o f many scientific disciplines and achievements o f representatives o f 
several vocational categories provides confirmation of ongoing changes o f their perception and 
meaning. Some categories o f people develop new pattern o f the course of life, whereas the other 
supported their standard development, economic and social meaning:

Co przypisujem y ludziom  uznanym  za ludzi X X  w ieku? O dpow iedzi będą  różne w  zależności 
od tego, ja k ą  kategorię spo łeczną  w skażem y, w yróżnim y. U czeni uznani za  ludzi X X  w. 
zm ienili naukow y obraz św iata: obraz m akrokosm osu  i m ikrokosm osu, spo łeczeństw a i czło­
w ieka jako  organizm u biologicznego.

K osm onauci uznani za ludzi XX w. dokonali zm iany w  obrazie kosm osu ale też pow ięk­
szyli znacznie m ożliw ości p raktycznego opanow ania przez gatunek ludzki innych planet 
układu słonecznego. Ich obecność w kosm osie pom ogła uczonym  spraw dzić niektóre przy­
puszczenia o szczególnych w alorach poznaw czych.

O ni p raktycznie potw ierdzili p rzypuszczenie, że nauka w ydatnie pow iększa m ożliw ości 
zasiedlenia przez człow ieka obszarów  pozaziem skich i uw iarygodnili p rzew idyw anie uczo­
nych odnośnie takiej szansy.

Do ludzi XX w. zaliczam y tych, którzy pełniąc role zaw odow e w prow adzili do w iedzy 
ekonom icznej now e spojrzenie na w yznaczniki rozw oju ekonom icznego w spółczesnych spo­
łeczeństw , na w yznaczniki społecznego po łożen ia  kategorii zaw odow ych spraw ujących funk­
cje k ierow nicze w  instytucjach produkcyjnych, finansow ych lub usługow ych. Z aw odow a 
działalność kategorii społecznych spow odow ała m odyfikację poglądów  odnośn ie  do kry te­
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riów  podziału spo łeczeństw a na  k lasy  spo łeczne i w arstw y społeczne. W łasność rzeczow a 
i kapitał finansow y jak o  w yznaczn ik  usy tuow ania w podziale spo łeczeństw a ustępuje innem u 
w yznacznikow i -  funkcji pełn ionej w  firm ach produkcyjnych, handlow ych, finansow ych, 
naukow ych.

Ludźm i XX w. s ą  też  kategorie  społeczne, k tó re  przez działalność p rak tyczną stw orzyły  
now e w zory przebiegu życia  oraz spow odow ały  znaczne zm iany  w  h ierarchii zaw odów  na  
skali zam ożności, p restiżu  (sław y) i poczucia  podm iotow ości. Do nich  zaliczam y sportow ­
ców , w ykonaw ców  estradow ych, m odelki.

W yróżnienie ludzi XX w. dokonuje  się po uprzednim  przyjęciu kryteriów . W ym ienione 
niżej kategorie spełn ia ją  jed n o  w ażne kryterium : ich członkow ie dokonali zm ian trw ałych, 
radykalnych w stosunku do do tychczas uznaw anych poglądach, dotychczasow ej praktyce 
w  społecznej: nauce, ku ltu rze sym bolicznej, ideologii lub w prow adzili do kultury  społe­
czeństw  now e w zory przebiegu życia  realizow ane przy  odroczonym  udziale instytucji eduka­
cji lub przy ograniczonym  ich udziale tzn. bez w pływ u decydującego na przebieg  kariery 
sportow ej lub artystycznej.

J. K ozielecki w  pracy” T ransgresje i ku ltu ra "  (1997) pow ołując się na badania H. G ard- 
nera w ym ienia jednostk i, k tó re  znacznie w zbogaciły  dorobek ku ltu ralny  ludzkości:

“ ...E instein, fizyk, k tó ry  stw orzy ł rew olucy jną  teorię w zględności, Freud, psycholog, k tó­
ry zbudow ał fundam enty  psychoanalizy ; P icasso, m alarz, który  zaproponow ał now e w idzen ie  
św iata, S traw iński, kom pozytor, który  w  takich utw orach ja k  “Św iatło  w iosny” kom ponow ał 

innow acyjną m uzykę, E liot, poeta, który  szczególnie w dziele “ Jałow a z iem ia” stw orzy ł no­
w ato rską  poezję, G raham , tancerka, k tó ra  w ym yśliła  now e form y tańca, G andhi, p rzyw ódca 
duchow y, który rozw inął m etody  pokojow ego  oporu  w obec okupantów ” (s. 53-54).

J. K ozielecki pow iększa tę  liczę w ybitnych  postaci o tw órców  teorii naukow ych: T. K uh- 
na, który przedstaw ił teorię  struk tury  rew olucji w  nauce, P.F. D rucknera, który  opisał praw o 
ekspansji i innow acji w  przem yśle , A. T oynbee, który w ykry ł regularności w  rozw oju  i upad­
ku cyw ilizacji (s. 54).

Z am ierzam y opisać kategorie spo łeczne lub kategorie zaw odow e, które w yodrębniły  się 
w społeczeństw ach XX w. lub zyskały  zdecydow anie w iększe znaczenie w  dziejach tych spo­
łeczeństw  niż m iały w cześniej. Z akładam y, że tych sam ych kryteriów  m ogą nie spełniać 
w szystk ie kategorie przez nas op isyw ane, chociaż jed n o  -  tem poralne -  z pew nością  spełn ia­

ją-
W yboru dokonujem y w kategoriach  zaw odow ych, które w yodrębniły  się w tym  w ieku 

lub znacznie w cześniej ale w XX w. w zrosło  ich społeczne znaczenie, znaczenie ekonom icz­
ne i w zorcotw órcze. Z aw ód człow ieka  nauki m a ju ż  d ługą  h istorię ale w  X X  w. nauka stała 
się dz iedz iną  kultury o b ecn ą  w różnych typach działalności ludzi i spełn ia  różnorakie funkcje. 
U m acnia się w konsekw encji prestiż  ludzi nauki, pow iększają  oni grono ekspertów .

W XX w. w yodrębniły  się now e zaw ody, które w yznaczają  dzieje  w spółczesnych spo łe­
czeństw . Do now ych zaw odów  należą  -  naszym  zdaniem  -  zaw ód eksperta, inform atyka, m o­
delki, prezentera m edialnego, trenera  sportow ego, sportow ca, piosenkarza (p iosenkarki) -  
człow ieka estrady.
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C harakterystyka kategorii zaw odow ych je s t o szczędna a oparta na naszym  przekonaniu
0 społecznym , ekonom icznym  lub kulturotw órczym  ich znaczeniu czy funkcjach strukturo- 
tw órczych w dziejach w spółczesnych  społeczeństw .

I. O pis krótk i w ym ienionych  kategorii rozpoczniem y od przedstaw icieli kilku dyscyplin  
nauki. D yscypliny te pow stały  znaczn ie  w cześn iej ale w  X X  w ieku zdystansow ały  one inne 
dyscypliny przez sw oje osiągn ięcia  i spow odow ane zm iany  w naukow ym  obrazie św iata  fi­
zycznego, św iata  społecznego  lub człow ieka.

W pierw szej połow ie XX w. obraz naukow y św iata  fizycznego stw orzyli fizycy: A. E in­
stein, N. Bohr i W. H eisenberg. O pisani s ą  w dziele M .H. H arta 100 postaci, które m ia ły  na j­
w iększy w pływ  na dzieje  ludzkości, W arszaw a 1996. P ierw szy zm ien ił obraz m akro św iata, 
kosm osu, drugi stw orzy ł m odel atom u, trzeci zm ien ił obraz m ikrośw iata a przez sfo rm ułow a­
nie zasady n ieoznaczoności osłab ił p rzekonanie o uniw ersalności zw iązku przyczynow o- 
skutkow ego w św iecie fizycznym .

Tw orząc teorie naukow e dokonali dekom pozycji m onistycznej w izji św iata fizycznego 
zbudow anej na założeniu  o uniw ersalności p raw  fizyki new tonow skiej.

W drugiej połow ie XX w. genetycy, przez sw oje osiągnięcia  naukow e, w zbudzili nadzie­
je , że m ożna w yelim inow ać choroby  genetyczne, m ożna będzie w ydłużyć okres życia  czło­
w ieka do 100 lat lub naw et dłuższy.

Podstaw y w spółczesnej genetyki stw orzyli odkryw cy struktury genu J.D . W atson
1 F.Crick -  um ieszczen ie  na liście dodatkow ej w /w  dzie ła  M .H. H arta o w ybitnych postaciach. 
W yniki badań genetyków  budzą  też niepokój o to, że praktyczne ich w ykorzystanie zagraża 
egzystencji gatunku ludzkiego. O d czasów  M. K opernika naukow e badania są  przedm iotem  
sporów  św iatopoglądow ych i etycznych o gran ice naukow ej eksploracji św iata  fizycznego, 
św iata społecznego i człow ieka. W  przeszłych w iekach zastrzeżenia  do naukow ych badań 
m iały często  m otyw acje św iatopoglądow e, obecnie są  one w zm acniane racjam i etycznym i lub 
są  m otyw ow ane w yłączn ie  racjam i etycznym i. T akie przypisu ją  sobie krytycy ekspansji na­
uki.

Fizycy stw orzyli dw a niespójne obrazy św iata  fizycznego: m akrokosm osu i m ikrokosm o- 
su. P ierw szy zakłada przew idyw alność procesów  przyrodniczych, drugi dopuszcza n iem ożli­
w ość przew idyw ania ciągów  zdarzeń. C złow iek należy do obu sfer kosm osu. G enetycy zm ie­
rza ją  do rozpoznania procesu dziedz iczen ia  cech bio logicznych, zak ładają  dok ładną p rzew i­
dyw alność przebiegu i skutków  ow ego procesu, dopuszczają  też sku teczną ingerencję w ów  
proces biologiczny.

Socjologow ie i psychologow ie badają  cechy  społeczne człow ieka, które w yznaczają  jeg o  
społeczne zachow ania a te trudno dokładnie p rzew idzieć, chociaż znam y proces socjalizacji 
generow any przez różne grupy  społeczne. G enetycy  uzyskali bezsporne sukcesy  naukow e, 
czego nie pow iem y z tak ą  s tanow czością  o naukow ych badaniach socjologów  i psychologów . 
O siągnięcia  uczonych XX w. w yraźnie nadw ątliły  obraz św iata przez w ieki upow szechniany 
przez niektórych filozofów  i kapłanów  ale nie w zm ocniły  żadnej odm iany dualizm u filozo­
ficznego.

Do uczonych XX w. w łączam y socjologów . Ich naukow e osiągnięcia um ożliw ia ją  na­
ukow y opis i w yjaśn ien ie  procesów  społecznych: integracji i dezintegracji system ów  spo łecz­
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nych, unifikacji kultury i je j różnicow anie, insty tucjonalizację działań  w ielopodm iotow ych 
i procesów  żyw iołow ych, które nie pod lega ją  petryfikacji a  radykalnem u lub pow olnem u za­
nikow i.

Socjologow ie opisali uw arunkow ania podziałów  w spółczesnych społeczeństw , dokonali 
analizy uw arunkow ań rozw oju  spo łeczeństw  -  ich kulturę norm atyw ną tzn. w artości i w zory 
kultury, w ykształcenie członków  społeczeństw a, w iedzę, um iejętności czyli kom petencje na­
byw ane przy udziale instytucji edukacji. Socjologow ie są  w ym ieniani w śród 100 najbardziej 
w pływ ow ych ludzi przełom u XX i XXI (S. H untington, sir R. D ahrendorf, “ Polityka” nr 
4 /2004). Zdaniem  niektórych w spółczesnych  socjologów  tw órcy socjo logii stw orzyli je j na­
ukow e fundam enty  w X IX  w. W ym ienian i są  K. M arks, E. D urkheim , M . W eber. P ierw szy 
z w ym ienionych uznany został za postać o szczególnym  w pływ ie na dzieje ludzkości 
(M .H . Hart, s. 121-124).

Socjologia w zbogaciła w iedzę em piryczną o społeczeństw ach w spółczesnych w XX w., 
gdy  pow stały instytucje g rupujące socjologów , pow stały studia socjo logiczne na uniw ersyte­
tach a zapotrzebow anie na w iedzę socjo log iczną  zgłaszały  m edia, zgłaszali m enedżerow ie, 
politycy, liderzy w spólnot w yznaniow ych , tw órcy  reklam .

Socjologia w eszła  do program ów  akadem ickiego  kształcenia studentów , analizy  socjo lo­
giczne różnych rodzajów  zbiorow ej działalności ludzi są  udostępniane za pośrednictw em  na­
ukow ych publikacji, m ass m ediów , naukow ych konferencji, kom entarzy  socjologów  o w aż­
nych w ydarzeniach społecznych. S ondaże socjo logiczne są  publikow ane w prasie, udostęp­
niane za pośrednictw em  radia lub telew izji i s ta ją  się faktem  społecznym  m otyw ującym  do 
podejm ow ania działań albo zan iechan ia  działań przez w ładze polityczne, przez partie  po li­
tyczne itp. W iedza socjo log iczna staje się sk ładnikiem  w yposażenia  um ysłu  w spółczesnego 
człow ieka, m ającym  także w alor praktyczny.

Ł atw iej pisać o socjologii niż w skazać bezspornego lidera spośród tw órców  tej dyscypli­
ny nauki lub w spółczesnych socjo logów , którzy w prow adzili do badań socjo logicznych stale 
obow iązujące standardy opisu spo łeczeństw a, jeg o  segm entów  albo zachodzących w nim  pro­
cesów .

Poprzestaniem y przeto na w ym ienionych  w yżej uczonych, w skazany przez znaw ców  
om aw ianego problem u. M ożna do łączyć do nich socjologów , których poglądy  są  om aw iane 
w encyklopediach lub podręcznikach socjologii. Lista w ybitnych postaci socjologii w ów czas 
w ydatnie się pow iększy (W spółczesne teorie socjologiczne, t. I i t. 2, w ybór i opracow ane: 
A. Jasińska- K ania, L.M . N ijakow ski, J. Szacki, M. Z iółkow ski, W arszaw a 2008).

N aukow e osiągn ięcia  w tw orzeniu  w iedzy o człow ieku, o grupie społecznej, o spo łecz­
nych dew iacjach, s ą  udziałem  psychologów . Oni też zyskali społeczne znaczenie ja k o  grupa 
zaw odow a, która w yodrębniła  się w XX w. W iedza przez nich tw orzona poddaw ana je s t kon­
troli em pirycznej, często  bardzo w iarygodnej, eksperym entalnej. I to odróżn ia  ich od socjo lo­
gów , którzy w spraw dzaniu  w iedzy o procesach społecznych, o zachow aniach społecznych 
ludzi, nie odw ołu ją  się do procedur eksperym entalnych. Psychologow ie łatw iej też uzyskują  
potw ierdzenie przydatności ich w iedzy w rozw iązyw aniu  problem ów  praktycznych (J. Stre- 
lau, D. D oliński red., Psychologia. P odręczn ik  akadem icki, t . l ,  t. 2, G dańsk 2008). N a osobne 
w yróżnienie zasługu ją  psychologow ie korzystający z dorobku naukow ego C. Junga i S. Freu­
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da, którzy (jako psychoanalitycy) stali się częśc ią  k rajobrazu społecznego w Stanach Z jedno­
czonych.

2. Do ludzi XX w. w łączym y także praw ników . Jako kategoria zaw odow a praw nicy 
znacznie w cześniej stali się segm entem  struktury  społeczeństw a ale w XX. uzyskali w ielki 
w pływ  na życie publiczne w szystk ich  społeczeństw  w spółczesnych. W pływ  bezpośredni 
przejaw ia się w tw orzeniu  norm  praw nych, nadzorow aniu  przestrzegania norm  praw nych 
przez instytucje i obyw ateli, w tw orzeniu  praw nych podstaw  um ów  (traktatów , konw encji) 
m iędzynarodow ych i m iędzypaństw ow ych, um ów  gospodarczych, finansow ych, po litycz­

nych. B ezpośredni w pływ  na  życie publiczne praw ników  realizuje się w  następstw ie pełn ien ia  
roli radnego, posła, senatora, prezydenta, dyplom aty. W tych rolach odnoszą  sukcesy w iększe 
niż w rolach zaw odow ych: sędziów , p rokuratorów , adw okatów , radców  praw nych. Jako  poli­
tycy uzyskują  prestiż, poczucie podm iotow ości a  niektórzy  znaczny poziom  zam ożności, gdy 
kończą karierę polityczną. W ów czas też są  poszukiw anym i w ykładow cam i na uczelniach, 
doradcam i w firm ach konsultingow ych, radach nadzorczych fundacji, doradcam i polityków  
itp. S ą  też poszukiw anym i przez m edia kom entatoram i w ydarzeń politycznych, uczestn ikam i 

m iędzynarodow ych konferencji naukow ych, sem inariów , spotkań ludzi nauki, gospodarki i 
polityki. O  społecznych funkcjach zaw odów  praw niczych św iadczy też w yodrębnian ie  się 
socjologii praw a.

3. Ludźm i XX w. są  m enedżerow ie i inform atycy. O bie kategorie zaw odow e przyczyniły  
się do zm iany poglądów  dotyczących w yznaczników  ekonom icznego rozw oju w spółczesnych  
społeczeństw . M enedżerow ie są  je d y n ą  ka tegorią  zaw odow ą, k tóra je s t opisana w E ncyklope­
d ii Socjo log ii, t. 2, W arszaw a 1999. S ą  kategorią  profesjonalistów , posiadają  w szystk ie  cechy 
defin icyjne przypisane profesjonalistom  (Cz. S ikorski, Profesjonalizm . F ilozofia  zarządzan ia  
now oczesnym  przedsięb io rstw em , W arszaw a 1995, s. 58-67). O nich m ożna pow iedzieć, że  są  
uniw ersalną kategorią  zaw odow ą, bow iem  w ykonu ją  role zaw odow e w różnych instytucjach, 
bardzo różnych społeczeństw . O inżynierach p isano w Polsce, w okresie industrializacji, że  są  
kapitanam i przem ysłu. D zieje uprzem ysłow ien ia  Polski raczej nie potw ierdziły  tego  pow ie­
dzenia, w szak nie oni opracow yw ali strategię ekonom icznego rozw oju kraju. M enedżerów  
uznać m ożna za dow ódców  okrętów  flagow ych w instytucjach przem ysłu, handlu, edukacji, 
s łużby zdrow ia, sportu. O ni posiadają  w iedzę i um iejętności m onitorow ania rynku, na którym  
działalność prow adzi ich instytucja. Im przypisyw ana je s t zdolność tw orzenia optym alnych 
w arunków  efektyw nej działalności firm y. M iarą osobistego sukcesu m enedżera je s t sukces 
firm y, w której pe łn ią  rolę zaw odow ą. Oni są  w yrazicielam i interesów  firm y. D zia ła ją  bez 
udziału m ediów , w szak o sukcesie ich decyduje w iedza, której przed w ykorzystaniem  nie 
m ogą udostępniać innym  albo je s t uznana za tajem nicę zaw o d o w ą  także po stałym  opuszcze­
niu przez nich firmy.

W literaturze socjologicznej odnajdujem y publikacje o rew olucji m enedżerów  dokonanej 
przez nich w przem yśle a także w zasadach działalności innych instytucji. Społeczna pozycja 
m enedżerów  je s t pochodną ekonom icznego znaczen ia  efektów  ich działalności zaw odow ej. 
Ekonom iczne znaczenie m enedżerów  w yznacza także akceptow any pow szechnie pogląd 
uznający zarządzanie firm ą  za g łów ny w yznacznik  je j sukcesów . Liczna literatura psycho lo ­
giczna je s t tw orzona z zam ysłem  w spom agania m enedżerów  w pracy zaw odow ej lub w yko­
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rzystania je j w  kształceniu  m enedżerów . Spo łeczną  pozycję tej kategorii w yznacza też  udział 
prestiżow ych uczelni w  kształcen iu  znaw ców  zarządzania. L iteratura naukow a uw zględnia 
specjalizację akadem ick iego  ksz tałcen ia  znaw ców  sztuki zarządzania. Pośw iadcza ona traf­
ność dom ysłu, że zapotrzebow anie na m enedżerów  stanow i konsekw encje  p rzekonania 
o m ożliw ości zarządzan ia  w sze lk ą  dzia ła lnością  w ie lopodm iotow ą a  także w szelkim i dobra­
mi, jak im i dysponuje podm iot praw ny a tym  bardziej je s t tak, gdy zysk je s t m iarą  efek tyw no­
ści zarządzan ia  firm ą.

Zdaniem  J. B urnhana, The M anageria l R evolution  (1943) m enedżerow ie dokonali rew o­
lucji w poglądach odnośnie  tego , co w pływ a na społeczne znaczenie kategorii społecznej: 

kapitał, posiadanie, w łasność dóbr m aterialnych (K. M arks) czy  kontro la nad w ykorzystaniem  
działalności gospodarczej kapitału  finansow ego, środków  produkcji. E fektyw ne (produktyw ­
ne w ykorzystanie) kapitału  zależy  od kom petencji kadry w ysokokw alifikow anych ekspertów , 

znaw ców  strategii zarządzan ia  firm ą. K om petencje takie posiada ją  (nabyli) także ci, k tórzy  
nie dysponu ją  kapitałem  finansow ym . E konom iczne znaczenie m enedżerów  i ich specyficzny 
prestiż generuje now y pogląd odnośn ie  do w yznaczników  gospodarczego rozw oju spo łe­
czeństw  w spółczesnych.

W iedza, dośw iadczenie zaw odow e, nastaw ienie innow acyjne kadry zarządzającej firm ą  
dystansuje znaczenie innych w yznaczn ików  ow ych zm ian. A ktualn ie podręcznikow ym  przy­

kładem  w zm acniający te p rzekonanie  je s t  sukces B. G atesa. W cześniej przed “ rew olucją  m e­
nedżerów ” udział kultury w p rzem ianach  ekonom icznych eksponow ał M ax W eber. M enedże­
row ie przez działalność zaw odow ą w prow adzili now e kryteria struk turo tw órcze sprzężone 
z ro lą  publiczną a nie ze stanem  posiadan ia  kapitału  rzeczow ego lub finansow ego.

4. W XX w. w yodrębnił się zaw ód inform atyka, znaw cy urządzeń służących grom adzeniu  
inform acji, znaw cy program ów  analizy  inform acji, znaw cy urządzeń technicznych w ykorzy­
styw anych do sym ulow ania różnych procesów , przyrodniczych lub społecznych. G rom adze­
nie inform acji, przekonyw anie i p rzetw arzan ie  ich stało się odrębnym  rodzajem  kom petencji. 
Pośw iadczeniem  tego je s t k ształcen ie  kadry inform atyków  na poziom ie w yższym . N iezależ­
nie od tego, kto stw orzył teoretyczne podstaw y tw orzen ia  system ów  inform atycznych stw ier­
dzam y, że B. G ates p rzyczynił się do nadania społecznego znaczenia  dyscyplin ie nauki in­
form atyce i zastosow aniu  je j osiągnięć w różnych dziedzinach działalności ludzi. Jem u przy­
pisać m ożna decydujący w pływ  na zastosow ania urządzeń służących grom adzeniu , p rzecho­
w yw aniu, p rzetw arzaniu  i zastosow an iu  praktycznem u inform acji. W ielkie m ożliw ości ko ­
m unikow ania się ludzi stw orzy ł in ternet, ogran iczy ł zapotrzebow anie na inform acje p rzeka­
zyw ane przez instytucje edukacji, m ass m edia i w  bezpośrednich kontaktach n ieform alnych. 
C zy urządzenia służące grom adzeniu , przetw arzaniu  i przechow yw aniu inform acji zw iększają  
m ożliw ości poznaw cze cz łow ieka i edukacyjne m ożliw ości instytucji edukacji? O dpow iedź 
w artościu jąca je s t jed n a  -  bardzo w ydatn ie , z pow odu przetw arzania w  krótkim  czasie infor­
m acji, praktycznie n ieograniczonej i m agazynow ania ich na  bardzo skrom nych gabarytow o 
nośnikach. Sym ulow anie p rocesów  przyrodniczych , tw orzenie  m odeli dynam icznych, sprzyja 
redukow aniu w ydatków  na badania  procesów  realnych, przy zachow aniu  poznaw czych w alo­
rów  w iedzy, ja k ą  uzyskać m ożna badając realne procesy.
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Z aw odow a działalność inform atyków  spow odow ała zm iany nie ty lko w  działalności in­
stytucji ekonom icznych a także w instytucjach edukacji. O dnieść m ożna tę myśl do m enedże­
rów , nie tylko do inform atyków . Inform atycy tw orzą, g rom adzą i przetw arzają  inform acje, 
przypom inają  funkcjonow anie genów . P rzyczyniają  się od rozw oju system ów  technicznych 
(kom putery, telefony kom órkow e, internet), które pow iększają  kontrolę człow ieka nad up ły ­
w em  czas poprzez skracanie czasu  potrzebnego  do uzyskiw ania poszukiw anej inform acji. T a 
funkcja  inform atyków  w yraźn ie  w yróżn ia  ich na  tle  innych kategorii zaw odow ych.

Inform atycy opracow ali system y grom adzenia  inform acji, dystrybucji inform acji, prze­
tw arzan ia  inform acji, w ykorzystyw ania inform acji w różnych dziedzinach praktyki spo łecz­
nej. A le też spow odow ali takie skutki, że trzeba sform ułow ać odpow iedź na pytanie czy in­
form acja i w iedza to produkty  aktyw ności um ysłu odm iennie czy tożsam e? Inform acje prze­
kazu ją  geny, chociaż n ie sugerujem y, że tw o rzą  w iedzę. Jednak nie stanow i ta  konstatacja  
przesłanki do o rzekania  o tym , jak i je s t stosunek m iędzy zakresam i obu nazw . P rzyjęcie m oc­
nej tezy, że każda in form acja je s t w iedzą  spraw ia, ze uznać trzeba m yśl, ze w ied zą  je s t też 

inform acja, że nie każda inform acja je s t w iedzą.
5. Rozwój system ów  kom unikacji kołow ej w XX w. przyczynił się do w yodrębnien ia  się 

zaw odu kierow cy sam ochodow ego. W jeg o  zakresie ulokujem y kierow cę taksów ki, kierow cę 

tira, sam ochodu ciężarow ego, sam ochodu osobow ego. Ilościow y przyrost tej kategorii zaw o­
dow ej nie m a chyba odpow iedn ika  w innych kategoriach zaw odów , które w yodrębn iły  się 
w XX w. Podobieństw a um iejętności i podobieństw a czynności zaw odow ych nie p rzesądza 
o tym , że w  tym  sam ym  okresie pow stały w szystk ie kategorie k ierow ców  zaw odow ych ani 
o tym , że m ają  odm ienne interesy i tw orzą  odm ienne organizacje zaw odow e broniące ich 
oczekiw ań płacow ych, czasu pracy lub św iadczeń socjalnych np. urlopów  płatnych. N ajpóź­
niej z tej kategorii zaw odow ej w ydzie lą  się k ierow cy tirów , ale są  oni ekonom icznie  uprzyw i­
lejowani.

6. Z aw ód XX w. to  piloci lo tn ictw a cyw ilnego i w ojskow ego. Piloci lotnictw a cyw ilnego 
m ają  organizacje zaw odow e, czego nie m ają piloci lotnictw a w ojskow ego. Rozw ój połączeń 
lotniczych spraw ił, że ta kategoria zaw odow a liczebnie szybko w zrasta, m oże ustępuje pod 
w zględem  przyrostu k ierow com  sam ochodow ym . O kres pracy pilota je s t kró tszy  n iż okres 
kierow cy sam ochodow ego a podobieństw o dostrzegam y w  braku hierarchii form alnej, stop­
niach zaw odow ych, co nie n iw elu je  różnic w  kom petencjach zaw odow ych. P ilo t ob latyw acz 
m a kom petencje w yższe n iż  p ilo t takich czynności nie w ykonujący, k ierow ca z m iędzynaro ­
dow ym  praw em  jazd y  m a w iększe kom petencje zaw odow e niż kierow ca bez takiego praw a 
jazdy . O kres pracy k ierow cy tira  je s t krótszy niż okres pracy k ierow cy taksów ki. Jednak g ra ­
tyfikacje finansow e każdego z nich nie są  skorelow ane w yłącznie i kom petencjom  zaw odo­
wym. Podobnie je s t z pilotam i lo tn ictw a cyw ilnego.

O bie kategorie zaw odow e u ła tw ia ją  p rzestrzenne przem ieszczanie się ludzi i tow arów . 
O bie kategorie sp rzy ja ją  rozw ojow i turystyki, je j udostępnianiu  różnym  w arstw om  społecz­
nym. U czestn iczą w dystrybucji kapitału  finansow ego m iędzy jeg o  dysponentam i a  dysponen­
tam i dóbr poszukiw anych przez turystę.

K ierow cy sam ochodów  i piloci lotnictw a cyw ilnego m ogą być zaliczani do zaw odów  
usługow ych i znacznie przyczyn ia ją  się do przyrostu  liczby w ykonujących inne zaw ody usłu­
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gow e, szczególnie zw iązane z tu ry sty k ą  biznesow ą, sezonow ą, w eekendow ą: sportow ą, reli­
gijną, handlow ą, w ypoczynkow ą i seksualną.

Przyrost ilościow y k ierow ców  zaw odow ych sprzyja rozbudow ie obw odnic, dróg szybkie­

go ruchu, autostrad, m oteli, restauracji, stacji benzynow ych, zakładów  diagnostyki sam ocho­
dow ej, zakładów  -  serw isów  sam ochodow ych, produkcji części zam iennych, w ydaw nictw  
map sam ochodow ych, inform atorów  o stacjach benzynow ych, bazie noclegow ej, pogotow iu 

drogow ym , serw isach sam ochodow ych , pom ocy m edycznej, parkingach. T ransport sam ocho­
dow y oddziałuje zw rotnie na przem ysł sam ochodow y, na p rodukcję benzyny i m ateriałów  
ropopochodnych.

T ransport sam ochodow y i lo tn ictw a cyw ilnego ułatw ia przem ieszczanie  się przestrzenne 
setek tysięcy ludzi dzienn ie i u ła tw ia  im realizację pow inności zaw odow ych, indyw idualnych 
potrzeb, zobow iązań rodzinnych, pow inności nakładanych przez  w spólnoty  religijne, oczek i­
w ania organizatorów  im prez sportow ych , kulturalnych, targów  książki, dni patrona m iasta, 
w yprzedaży odzieży zim ow ej albo letniej w w ielkich m iastach.

U m ożliw ia p rzestrzenne p rzem ieszczan ie  się m ieszkańcom  m iast w ielkich, m etropolii, 
m ieszkańcom  wsi, udającym  się do m iasta  aby podjąć pracę zaw odow ą lub odw iedzić urzędy, 
lekarza, sklepy.

7. C złow iekiem  XX w . je s t kosm onauta. U realnił on w iarę ludzi, że  m ożna poruszać się 
sw obodnie w kosm osie z tak ą  sw obodą, ja k ą  dem onstrow ać m ogą niektóre gatunki ptaków . 
K osm onauta m oże realizow ać w iele celów : a) w zbogacać w iedzę o kosm osie, b) spraw dzać 
przypuszczenia odnośnie do w pływ u przebyw ania człow ieka w kosm osie na jeg o  organizm , 
c) dokonyw ać dośw iadczeń technicznych , tw orzyć now y rodzaj m ateriałów , których w ytw a­
rzanie na pow ierzchni Z iem i nie je s t m ożliw e, d) spraw dzać spraw ność działan ia  system ów  
łączności i działan ia  u rządzeń technicznych  w w arunkach odm iennych od tych, które m ożna 
stw orzyć na Z iem i. K osm onauta  uczestn iczy  w e w spółzaw odnictw ie sw ojego państw a z in­
nym i państw am i o opanow anie kosm osu, o uzyskanie realnej w iedzy o nim , o techniczną pe­
netrację m akrokosm osu, o w ykorzystan ie  w yników  badań kosm osu w technice, m edycynie, 
w psychologii.

K osm onauta m a udział w  rozw oju  tych dyscyplin  nauki, które badają  kosm os i w  rozw oju 
przem ysłu produkującego po jazdy  kosm iczne, system y łączności. Z naczen ie  kosm onauty  
będzie w zrastało, gdy je g o  naukow e osiągnięcia  zyskają  p raktyczne zastosow ania w różnych 
dziedzinach działalności ludzi.

K osm onauta w prow adza do kultury niektórych społeczeństw  now y w zór przebiegu życia. 
W ybór i kształcenie przyszłych kosm onautów , ich role społeczne po zakończeniu realizacji 
m isji, gratyfikacje za  w ykonyw anie p racy są  u tajone, co u trudnia dokonyw anie porów nań ich 
z innym i ludźm i X X  w. i ustalen ie  stopnia elitarności zaw odu kosm onauty. K osm onauta staje 
się osobą publiczną w czasie realizacji program u lotu pojazdu kosm icznego, w cześniej nie 
pojaw ia się w m ediach. Inform acje o nim , po zakończeniu realizacji program u nader rzadko 
je s t obecna w m edialnych przekazach.

O braz naukow y św iata uległ zm ianie po osiągnięciach kosm onautów , po w ypraw ie na 
K siężyc i po w ysłaniu sond w przestrzeń  kosm iczną z zadaniem  dostarczenia inform acji po­
trzebnych do przygotow ania w ypraw y na p lanety U kładu Słonecznego.
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8. W pisanie do g rona ludzi XX w. m odelki w ym aga pełniejszego w zm ocnien ia  argum en­
tam i. M odelki, podobnie jak  zw yciężczynie konkursów  m iss piękności, tw o rzą  w zory urody 
kobiecej. W  konsekw encji w spó łokreśla ją  asp iracje  niem ałej części społeczeństw  i sposoby 
realizacji tych aspiracji. U pow szechniając w zory  m ody oddziaływ ają m odelki na  konsum p­
cyjne zachow ania ad resatów  bezpośrednich  i bliżej n ieokreślonej liczby konsum entów . Po­
średnio w pływ ają  na rynek pracy, bow iem  prom ują  w zory m ody i tw orzą  rynek popytu przez 
przypom inanie o sezonach w m odzie ubioru. T w orzą  też i po tw ierdzają  realność jeg o , w zór 
przebiegu życia, w zór sukcesu życiow ego m ierzony  popu larnością  i gratyfikacjam i finanso­
w ym i. M odelka, podobnie ja k  sportow cy w ielu dyscyplin  sportu, ciało  w łasne czyni tw orzy­
w em , za pom ocą którego oddziaływ uje na w idza  będąc na w ybiegu, prezentując k reacje  stroju 
w iosennego, letniego, je s iennego  lub w ieczorow ego. Sw oje m ożliw ości urabiania  gustów , 
kroju, fasonu czy koloru pow iększa korzystając z przekazów  m edialnych, te lew izji, k ina, pra­
sy codziennej, czasopism  fachow ych. K rąg odbiorców  je j w izerunku m oże być znacznie 
w iększy niż krąg adresatów  oferty  norm  m ody. K ażda m odelka rolę publiczną pełni rela tyw ­
nie krótko, rozpoczyna pełn ien ie  innych ról publicznych ale o nich w iedzy je s t m ało, chyba że 
now e role są  także przedm io tem  zainteresow ania m ass m ediów . Przyszła m odelka czyni sta­
ranne przygotow ania do roli prezenterk i m ody, nie je s t to przygotow anie, które polega na 
osiąganiu czy  przestrzeganiu  stałej p rocedury  prom ocji. P rzygotow anie takie m a w ym iar 
praktyczny, w yraża się w opanow aniu  czynności praktycznych np. um iejętności w ładania 
ciałem , kreow ania uśm iechu, p row okow ania w idza  negliżem , kolorem  stroju, w yw oływ aniem  
pozytyw nych em ocji. O panow anie takich um iejętności nie w ym aga w iedzy teoretycznej ani 
w ieloletnich ćw iczeń, ja k ie  m usi w ykonać g im nastyczna artystyczna, akrobatka cyrkow a, 
baletm istrzyni w operze lub tancerka tańców  na  lodzie. Siłę oddziaływ ania m odelki w zm acnia  
m uzyka, dekoracje sceny a bardziej sylw etka, strój, k tóry prezentuje i aparycja. Znak p la­
styczny firm y w ykorzystany  w pokazie m ody przesądzać m oże o akceptacji oferty  m odelki 
przez nabyw ców  prezentow anego m odelu ubioru.

M odelki tw orzą  w zory  urody kobiecej, nadają  znaczenia ciału w  przekazie inform acji
0 w alorach estetycznych  i rynkow ych. K szta łtu ją  gusty  estetyczne w zakresie ubioru, w łada­
nia ciałem . Funkcja  ekonom iczna m odelek  je s t pochodną atrakcyjności rynkow ej p rezen to­
w anego ubioru lub dodatków  do ubioru. M odelki obecne są  w telew izji, radiu ale także na 
łam ach poczytnej prasy codziennej i periodyków . T w orzą  one w zór sukcesu nie sprzężonego 
z poziom em  w ykształcen ia  form alnego.

W ym agania staw iane kandydatkom  na m odelki są  bardzo w ysokie i nader różnorodne: 
w zrost (175 cm ), harm onijne rysy tw arzy, ładne w łosy, w ydatne kości policzkow e, rów ne 
białe zęby, pełne usta, w ysm ukła  i p roporcjonalna budow a ciała, długie szczupłe nogi, prosty 
nos, doskonała cera, lekki chód. Spełnienie tych w ym agań zw iększa szansę zostan ia  m odelką
1 realizacji aspiracji dziew czyny do uzyskania zam ożności. S ą to w ym agania odnoszone do 
ciała kandydatki na m odelkę. N ie m a w śród nich w ym agań dotyczących cech intelektu, w y­

kształcenia, m oralnych w alorów .
D ostęp do takich w artości ja k  bogactw o, prestiż  (sław a), w ładza polityczna, autorytet 

(w pływ  społeczny) je s t ogran iczony  i m a konsekw encje  strukturotw órcze (P. S tom pka, Socjo ­
logia, rozdz. 14). Pojaw ia się pytanie jak ie  kategorie  zaw odow e ten dostęp m ają  w  w iększym
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w ym iarze niż inne, a  w yodrębniły  się w X X  w.? N aszym  zdaniem  w skazać m ożna sportow ­
ców . M ają oni szansę uzyskać znaczne bogactw o, być ludźm i sław nym i n ie  tylko w  okresie 
odnoszen ia  sukcesów  na  stadionie, korcie, torze żużlow ym  lub basenie. W  m niejszym  zakre­
sie ich udziałem  je s t w ładza po lityczna i autorytet. Sportow cy w prow adzili do kultury w spó ł­
czesnych społeczeństw  now y w zór przebiegu życia. Przez swój przebieg  życia taki w zór 
stw orzyli i jednocześn ie  w zm ocnili jeg o  atrakcyjność. Szanse realizacji tego w zoru są  sp rzę­
żone z w aloram i osobow ym i lub predyspozycjam i w rodzonym i a  nie z genealog ią  spo łeczną  
lub spo łeczno-kultu row ą przyszłego sportow ca. W ybór tego w zoru przebiegu życia  rzadko 
m otyw ow any je s t przez tradycje  rodzinne i nie p rzyczynia się do reprodukcji struktury  spo­
łecznej społeczeństw  w spółczesnych.

9. Zgodnie z tym co w yżej orzek liśm y uw ażam y, że człow iekiem  XX w. je s t sportow iec: 
piłkarz, tenisista, koszykarz, skoczek narciarski, rajdow iec, lekkoatleta. U praw iali sport G recy 
starożytni, organizow ali ig rzyska a  na czas trw an ia  ich zaw ieszali w alki zbrojne. Z w ycięzcy 
zaw odów  sportow ych byli w  G recji starożytnej bohateram i, tak ja k  w odzow ie, w ybitni po lity ­
cy lub żeglarze. Sylw etki ich u trw alano  w  rzeźbie. N ie oddziaływ ali jed n ak  na politykę i go ­
spodarkę tego społeczeństw a tak, ja k  oddzia ływ ają  obecnie. U kazyw ali p iękno ciała  człow ie­
ka i m ożliw ości jeg o  kształtow ania przez ćw iczenia, realizow ali ideał piękna, którego u real­
nianie było też nabyw aniem  cnót m oralnych.

O nich pow staw ały legendy w yolbrzym iające ich przym ioty  charakteru , niezależnie od 
tego z jak ich  grup społecznych w yw odzili się. B ardzo rzadko m ogli po tw ierdzać w łasne w a­
lory fizyczne, zręcznościow e, bow iem  w spółzaw odnictw o sportow e było  w ielkim  św iętem  

w historii m iasta i w życiu  sportow ca.
W XX w. sportow cy tw o rzą  w idow iska w zm acniające prestiż grup etnicznych, narodów , 

uczestn iczą w realizacji now ego w zoru przebiegu życia, odm iennego od w zoru przebiegu 
życia lekarza, nauczyciela, m enedżera itp. Sportow cy m ają znaczący udział w  kreow aniu  m o­
dy, m ody sportow ej a w  konsekw encji udział w rozw oju  gospodarki. O ddziaływ anie sportu  na 
gospodarkę staje się bardzo w idoczne, gdy państw o je s t o rganizatorem  igrzysk, m istrzostw  
św iata w m edialnych dyscyplinach sportu.

Sportow cy oddzia ływ ają  na gospodarkę poprzez udział w reklam ie. Sport oddziału je  na 
politykę. Politycy zysku ją  popularność, gdy uczestn iczą w w ydarzeniach sportow ych lub gdy 
nagradzają  zw ycięzców , nadają  im w ysokie odznaczenia  państw ow e. Sportow cy w prow adza­
j ą  do kultury społeczeństw  w spółczesnych  w zór przebiegu życia, którego realizacja sprzyja 
osiąganiu w artości szczególn ie  cenionych: sław y, zam ożności, poczucia  podm iotow ości 
i bezpieczeństw a socjalnego. R ea lizu ją  aspiracje trudne do jednoczesnego  zrealizow ania 
w innych zaw odach. R ealizatorzy  tego  w zoru przebiegu życia  tw o rzą  kategorię zaw odow ą 
przez socjologów  stratyfikacji spo łeczeństw a raczej pom ijane. M ają one instytucje edukacji 
(szkoły, uczelnie), instytucje -  kluby zatrudniające sportow ców , trenerów , m enedżerów , za­
rządy klubów , lekarzy, psychologów , terapeutów . Sportow cy m ają  sym bole k lubow e a w za­
w odach m iędzynarodow ych sym bole narodow e, państw ow e. P rzez sw o ją  aktyw ność sp rzy ja ją  
g rom adzeniu  się na n iew ielk ich  przestrzen iach  w ielkiej liczby ludzi, którzy  poszuku ją  m oc­
nych przeżyć, uczestn iczą  w  w idow isku jak o  aktyw ny podm iot zbiorow y. U trw alają podział 
ludzi w g innych kryteriów  niż te, które socjologow ie uznają  za w arstw otw órczy. Sport je s t
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dziedz iną  kultury m edialną. W szystkie m edia  p rzekazu ją  inform acje o w ydarzeniach sporto ­
w ych, audycje sportow e, telew izyjne, radiow e, p rzekazy prasow e, w ydaw ane są  periodyki 
zaw ierające bogactw o inform acji o w ydarzeniach sportow ych, o sportow cach, trenerach spor­
tow ych, sędziach sportow ych , klubach. Sport je s t dem okratycznym  rodzajem  aktyw ności, 
przejaw iać j ą  m oże każdy, także niepełnospraw ni n iezależnie od płci, genealogii społeczno- 
kulturow ej, rasy, w yznania, w ykształcenia  (Z idane Z., B yl Bogiem , sta l się człow iekiem , W ar­
szaw a 2008). W spółzaw odnictw o w sporcie je s t sposobem  potw ierdzenia przew agi zaw odni­
ka, drużyny sportow ej nad kontrpartnerem , przy respektow aniu  reguł gry. P rzekazy m edialne 
kom uniku ją  o tym fakcie. D em okratyczny charak ter sportu w tym  się w yraża, że pokonany 
w jednych  zaw odach nie traci bezpow rotnie m ożliw ości przystąpienia do w spółzaw odnictw a 
w kolejnej edycji zaw odów  sportow ych.

Sportow cy są  p rzedstaw iani w encyklopediach nie ty lko sportow ych, ich zd jęc ia  zdob ią  
kalendarze, o nich są  film y, utw ory  p iosenkarskie, o nich są  pisane rozpraw y naukow e, zasia­
da ją  w grem iach politycznych, rek lam ują  sprzęt sportow y, ten także, który je s t w ykorzysty­

w any w  rajdach, w yścigach. W konsekw encji p rzyczyn ia ją  się do rozw oju przem ysłu  sam o­
chodow ego. Sport pozostał sprzężony z nauką. O rganizm  zaw odnika poddaw any je s t nauko­

wej kontroli, kontroli naukow ej poddaw any je s t sprzęt sportow y, który produkow any je s t tak­
że zgodnie z w ym aganiam i staw ianym i przez ludzi nauki. R elacje sportu z w ielu dziedzinam i 
kultury, nauki, techniki, polityki, religii, spraw iają, że  ludzie sportu m ogą być uznaw ani za 
tw órców  historii społeczeństw  X X  w. O nich czy tam y w  encyklopediach sportu, kultury  po­

pularnej. Oni tw o rzą  w ielk ie  w idow iska, w ielodniow e grom adzące tysiące w idzów  zróżnico­
w anych pod w ielu w zględam i.

Ludzie sportu m ają  swój udział w rozw oju budow nictw a sportow ego. Z auw ażalny je s t ten 
udział w społeczeństw ach, które o rgan izu ją  igrzyska o lim pijskie lub m iędzynarodow e im pre­
zy rangi m istrzow skiej. W ładze sam orządow e różnych m iast budu ją  obiekty sportow e: base­
ny, hale sportow e, aquaparki. B udow a takich obiektów  służących organizacji igrzysk lub im ­
prez rangi m istrzow skiej je s t inw estycją, k tó ra  zachow uje użyteczność po zakończen iu  w ie l­
kiego spektaklu sportow ego. A rchitektura budow li sportow ych m oże w yróżniać się o ryg inal­
nością  i funkcjonalnością, stanow ić znak firm ow y m iasta, obiekt przyciągający turystów  
i stanow ić źródło  stałego zasilan ia  budżetu m iasta.

Sportow cy przez sw o ją  aktyw ność w prow adzili do kultury w spółczesnych społeczeństw  
now y w zór przebiegu życia. Z go ła  odm ienny od utrw alonego w XIX w ieku w zoru biografii 
trójfazow ego: przygotow anie -  aktyw ność -  zakończen ie  pracy zaw odow ej. W prow adzili do 
podziału  zaw odow ego now y zaw ód i nadali zaw odow i usługow em u pozycję ekonom iczną, 
która dystansuje inne zaw ody społeczeństw  XX w. B adania socjologiczne zaw odów  w Polsce 
nie uw zględnia ją  w zrastającego znaczenia ekonom icznego, społecznego i kulturotw órczego 
zaw odów  sportow ców . Z nacznie  w iększy udział w  docenianiu roli sportow ców  w ykazu ją  
m ass media.

D ziałalność publiczna tej kategorii społecznej generuje now y w zór przebiegu życia , co 
w konsekw encji przynosi zm iany w kulturze społeczeństw a, także dlatego, że w yodrębnia  się 
now y w zór osobow y (idol). W yw ołuje ona też zm iany w relacji instytucje sportu -  instytucje 

ekonom iczne, naukow e, polityczne, kultury i edukacji. Inną konsekw encją działalności tej
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kategorii społecznej je s t pow stan ie  zaw odu trenera  sportow ego i spraw ozdaw cy sportow ego. 
Społeczeństw om  m ałym  um ożliw ia sku teczne w spółzaw odniczenie  ze społeczeństw am i w iel­
kim i, ekonom icznie siln iejszym i.

C złow iekiem  XX w. je s t trener sportow y. Jego społeczne znaczenie je s t pochodną spo­
łecznego znaczenia dyscypliny  sportu , w  której je s t trenerem  albo poziom u osiągnięć treno­
w anego zaw odnika lub drużyny. W  niektórych dyscyplinach sukcesy  sportow e m ają  ekono­

m iczny w ym iar i w ów czas trener uznaw any za w spółspraw cę sukcesu  zyskuje prestiż 
i znaczne gratyfikacje. W ybitni trenerzy  m ogli być skrom nym i zaw odnikam i, w  niektórych 
dyscyplinach m ogą być nadal zaw odnikam i (R. Lozano, M oje m iejsce, W arszaw a 2008). Spo­
łeczne, kulturotw órcze a szczególn ie  ekonom iczne funkcje sportu we w spółczesnych spo łe­
czeństw ach w yznaczają  spo łeczne znaczen ie  trenerów . T renerzy udzie la ją  w yw iadów , ocenia­
j ą  w łasnych zaw odników , przeb ieg  zaw odów , tw o rzą  prognozy przyszłych w ydarzeń sporto ­
w ych ale sam i pod legają  ocenie w ładz k lubu sportow ego, w ładz zw iązku czy  zrzeszen ia  spor­
tow ego. P odlegają ocenie m ediów , n iekiedy bardzo surow ej, nie zaw sze spraw iedliw ej a za  
w ybitne osiągnięcia są  gratyfikow ani także przez w ładzę państw ow e. Po zakończeniu  pełn ie­
nia roli trenera, m ało stabilnej, o czym św iadczą często  zm iany klubów , pełn ią  rolę kom enta­
torów  w ydarzeń sportow ych, w ykładow ców  w uczelniach w ychow ania fizycznego, pełn ią  
rolę w zarządach klubów  lub w ładzach zw iązków  sportow ych, p iszą  pam iętniki, w ystępu ją  
w program ach telew izy jnych , radiow ych. O  trenerach są  p rogram y telew izyjne, o tych, któ­
rych zaw odnicy osiągali sukcesy  na igrzyskach, m istrzostw ach św iata  lub kontynentu, są  an a­
lizy naukow e ich pracy publikow ane w m onografiach lub artykułach naukow ych. N a uczel­

niach w ychow ania fizycznego są  specjalizacje  -  stud ia  trenerskie. T rener w ybitny posiada 
w iedzę teoretyczną ale także bogate dośw iadczenie  zaw odow e, zdolność do. form ułow ania 
problem ów  i ich rozw iązyw ania, je s t strategiem , ale także psychologiem , w ym agającym  

w  stosunku do zaw odników  ale spraw iedliw ym  w osądzie, o sukcesach przesądza także  uzna­
nie jeg o  kom petencji przez zaw odników , nie ty lko przez w ładze klubu czy sponsora. T rene­
rowi narodow ej drużyny G recji przypisuje się decydujący udział w zdobyciu przez n ią  tytułu 
m istrza Europy na EU R O  2004 w Portugalii. T renerzy tw orzą  kategorie pracow ników  zatrud­
nionych stale na kontrakcie, tak ja k  sportow cy w w ielu dyscyplinach sportu. W raz ze spor­
tow cam i tw orzą  now e reguły zatrudnien ia , które są  no rm ą także na rynku pracy w innych 
zaw odach.

11. Do ludzi XX w. za liczam y spraw ozdaw ców  sportow ych. O ni tw o rzą  obraz m edialny 
w idow isk sportow ych. A le też  uznaw ani są, niekiedy, za oryginalnych tw órców  w zorów  w er­

balnego kom unikow ania słuchaczom  i w idzom  o w ydarzeniach na korcie (B. T om aszew ski), 
na torze żużlow ym  (J. C iszew ski), na trasie  w yścigu kolarskiego (H. Tuszyński). Ich relacje 
o w idow isku sportow ym  nadaw ały  tym  w idow iskom  indyw idualność, au tentyczność, d ram a­
turgię. S ą też uznaw ani za  osoby  znaczące d la innych spraw ozdaw ców  sportow ych, bow iem  
nadaw ali w idow iskom  sportow ym  w alory  dzieła, oszczędnie akcentując przejaw y sportow ej 
w alki, m otyw ow anej pragnieniem  pokonania  kontrpartnera  z zachow aniem  reguł fair play 
(A. O strow ski, Telew izyjne transm isje  sportow e, czy li na jw iększy tea tr św iata, W rocław  
2007).
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12. Do ludzi XX w. w łączym y ludzi estrady: p iosenkarki, piosenkarzy, so listów , cz łon­
ków  zespołów  m uzycznych, kabaretow ych. Oni opanow ali m ass m edia, k ształtu ją  preferencje 
m uzyczne, w zory sukcesu, tw o rzą  kulturę popularną, k reu ją  przeboje, s ą  idolam i. T w orzą  
i realizu ją  jeden  w zór przebiegu życia, po tw ierdzają  praktycznie je s t realność i pow szechną 
dostępność. C złow iek estrady tw orzy  dzieła kultury lub je  interpretuje. N iektóre tra fia ją  na 

listę przebojów , są  p rezentow ane bezpośrednio  przez tw órcę lub za pośrednictw em  urządzeń 
technicznych. O becność człow ieka estrady w życiu  w ielu ludzi je s t w zm acniane przez m edia: 
radio, telew izję, prasę, k tóra podaje przeróżne inform acje o życiu pryw atnym  tw órców  estra­
dow ych, o przebiegu ich kariery artystycznej i o życiu pryw atnym . Listy przebojów , konkur­
sy, festiw ale rzu tu ją  na pozycję człow ieka estrady w gronie w spółzaw odniczących z nim . Im 
dłużej dzieło usytuow ane je s t na listach przebojów , tym  w iększe praw dopodobieństw o sprze­
daży na płytach C D , k tóre zaw iera ją  ow e dzieło  i tym w iększy  zakres oddziaływ ania jeg o  
tw órcy na preferencje m uzyczne słuchaczy, na ich doznania estetyczne. L udzie estrady tw o rzą  
w idow iska grom adzące na stadionie tysiące słuchaczy -  w idzów  (“ Focus” 5/2000 s. 8 i 9).

Piosenkarz, p iosenkarka, członkow ie m uzycznych zespołów  m łodzieżow ych uzysku ją  
sław ę (popularność), poczucie podm iotow ości, a niektórzy  znaczny poziom  zam ożności. Oni 
także w prow adzili now y w zór przebiegu życia  do kultury w spółczesnych społeczeństw . O sią­
galny dla nich poziom  zam ożności spraw ia, że rea lizu ją  oni funkcje strukturotw órcze jak o  
kategoria zaw odow e w rozum ieniu  socjologii. Taki je s t nasz dom ysł.

Sukcesy artystyczne i porażki lub n iepow odzenia  są  upow szechniane przez m edia, one 
też inform ują o gustach ludzi estrady, o ich życiu pryw atnym , o aspiracjach artystycznych. S ą 
oni obecni w m ediach ja k o  realizatorzy  kom unikatów  reklam y produktów  nieartystycznych. 
Z w iększa to ich poziom  zam ożności i oddziaływ ania na rynek konsum pcji. N iek tórzy  sta ją  się 
idolam i m łodzieży, p iszą  autob iografię  lub o nich pow sta ją  b iografie pisarzy albo innych lu­
dzi estrady. W łączani są  do kategorii postaci o w ielk im  w pływ ie na życie spo łeczne w spó ł­
czesnych społeczeństw  (B. D ylan, M adonna, B ono, sir Paul M cC artney 100 na jw ażniejszych  

ludzi św iata, „Polityka” nr 4 ,24.01.2004).
W tym gronie nie m a sportow ców , chociaż zw iązki sportu z  gospodarką i z po lityką są  

siln iejsze niż analogiczne zw iązki kultury sym bolicznej reprezentow anej przez w /w  tw órców  
dzieł tej kultury a jednocześn ie  w ykonaw ców  estradow ych. Sądzim y, że w ybitni ludzie estra­
dy zm ieniają  usytuow anie kategorii zaw odow ych na skali dochodu, prestiżu i podm iotow ości.

W XX w. ludzie estrady zdystansow ali innych tw órców  m uzyki na listach przebojów , np. 
Beatlesi, w Polsce Cz. N iem en. L udzie estrady tw orzą  now y w zór przebiegu życia, uznajem y 
go za w zór dem okratyczny. R ealizatorem  jeg o  m ożna być n iezależnie od płci, w ykształcenia, 
rasy, w yznania, genealogii społeczno-kulturow ej.

Sportow cy i ludzie estrady rea lizu ją  w zory  przebiegu życia alternatyw ne w stosunku do 
podstaw ow ego dla spo łeczeństw a o gospodarce rynkow ej. Pow iększają katalog ofert a  m edia  
upow szechniają  p rzekonanie o realności w yboru tych w zorów . N iektóre p rogram y m ass m e­
diów  służą  przygotow aniu w arunków  do w yboru i realizacji w zorów  przebiegu życia typow e­
go dla ludzi estrady. Poszukujący szansy realizacji aspiracji na estradzie m ają  w iele p rzyk ła­
dów  w zm acniających przekonanie o trafności dokonanego w yboru i czynienia prób realizacji 

ow ego w yboru.
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D ziałalność publiczna w tw orzeniu  i upow szechnianiu jednej dziedziny kultury sym bo­
licznej -  piosenki generu ją  obecność w kulturze w spółczesnych społeczeństw  now ego w zoru 
przebiegu życia. Prow adzący tak ą  działalność tw orzą  w zór osobow y -  idoli, w zór sukcesu 
w yznaczony przez tw orzen ie  dzie ła  ku ltu ry  za pom ocą m elodii, rytm u i w ładania ciałem , S ą 
to  ludzie estrady. W pływ ają  oni na  zm ianę hierarchii atrakcyjności dziedzin  kultury sym bo­
licznej, na kształtow anie gustów  estetycznych i m uzycznych m łodzieży.

Ludzie estrady w spó łtw orzą  now e rodzaje zbiorow ej aktyw ności ludzi -  publiczność w i­
dow isk skupiających dziesiątk i, tysiące w idzów  na stadionach sportow ych a  przed ekranam i 
telew izyjnym i -  m iliony. P rzez sw o ją  tw órczość oddziaływ ają też na przem ysł fonograficzny, 

jego  techniczne i technolog iczne zm iany, udoskonalenia. R ynek fonograficzny  nabierał 
w  X X  w. znaczenia ekonom icznego , jak ieg o  nie uzyskały inne rynki, poza kom puterow ym  
i telefonów  kom órkow ych, w cześniej sam ochodow ym .

Ludzie estrady są  obecni w encyklopediach, w prasie codziennej, w tygodnikach, w  pa­
m iętnikach przez siebie pisanych, stud ia  radiow e noszą  ich im iona. W ładze państw ow e przy­
znają  im w ysokie odznaczenia, w ielu z nich prow adzi działalność charytatyw ną, królow a bry­
ty jska nadała niektórym  ty tu ł szlachecki. Ich b iografie po tw ierdzają  realność w zoru przebiegu 
życia realizow anego przez n ich bez p rzygotow ania jak i musi m ieć lekarz, nauczyciel, sędzia 
lub inżynier.

13. C złow iekiem  XX w. je s t prezenter telew izyjny, w cześniej był nim  dziennikarz radio­
wy. O ddziału je na w idza aparycją, ubiorem , słow em , m im iką. C hociaż każdy prezenter m a 
rolę spo łeczną taką  sam ą lub bardzo p o d o b n ą  to w odbiorze przekazu te lew izyjnego przesą­

d za ją  jeg o  cechy osobow ości. P rezenterzy  są  laureatam i nagród w Polsce -  W iktorów  co 
skłania  ich do w spółzaw odnictw a o nagrody, które w yznaczają  pozycję nagrodzonego w  g ro ­
nie prezenterów . Jeśli rozpoznany  je s t jak o  znaw ca problem ów , o których kom unikuje w i­

dzom , społeczny odbiór jeg o  przekazu w yraźnie w zrasta. Prezenter m a osobow ość te lew izy j­
ną, chociaż m oże nie tw orzyć oryginalnych w artości pełniąc rolę publiczną. Pośredniczy 
w przekazie w artości m iędzy tw ó rcą  a odb io rcą  i potw ierdza, że pośrednictw o m oże w zboga­
cać pośrednika nie tylko w handlu. T a ro la u łatw ia mu pojaw ienie się w  periodykach, m aga­
zynach.

Społeczne znaczenie p rezen terów  telew izyjnych je s t pochodną znaczenia telew izji w ży­
ciu w spółczesnych społeczeństw . Ta instytucja op inio tw órcza w yznacza spo łeczną rolę tych, 
którzy w je j im ieniu kom uniku ją  się ze społeczeństw em . W ybitny prezenter nadaje także zna­
czen ie  społeczne instytucji. W ładze instytucji za trudniają  lub stara ją  się zatrudnić popular­
nych realizatorów  audycji, które podporządkow ane są  przekazyw aniu  inform acji i kształto ­
w aniu opinii, poglądów  w idzów . Z aufan ie  do prezentera p rzenoszone je s t na zaufanie do in­
stytucji, bow iem  w odbiorze pow szechnym  uosobieniem  instytucji je s t ten, kto kontaktuje się 
z nim i regularnie za pośrednictw em  m edium  Z gładzane są  zastrzeżenia, co do niezależności 
m ediów , są  niezależne od w ładzy państw ow ej, ale są zależne od sponsora, od w łaściciela 
a je g o  interes nie gw aran tu je  zachow ania postronności m ediów . Sąd też tej niezależności nie 
w zm acnia. W yrok sądu stw ierdzający , że dziennikarze w ykazali staranność w ystarczającą 
w ustalaniu praw dy, ale oczernili kogoś, to sąd uniew innia dziennikarzy. Lekarz, który w yka­
zał w ystarczającą staranność w dokonaniu  zabiegu ch irurgicznego ale pacjenta nie uleczył
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m oże być skarżony do sądu i m oralnie, m oże też praw nie, obciążony je s t odpow iedzia lnością  
za los pacjenta. A takie  obciążen ie  rzutow ać m oże na zaufanie pacjentów  do niego, gdy 
dziennikarz, który zdaniem  sądu w ykazał w ystarczającą  staranność form ułując pom ów ienie  
polityka zyska praw dopodobnie  popularność, w szak  odniósł sukces.

B adania socjologiczne ukazujące ludzi sław nych św iadczą  o w ysokich lokatach prezen te­
rów. T. Lis pozycja 2, K. Ibisz poz. 7, M. M ołek poz. 12 na piętnaście w skazanych postaci 
(“ Polityka”, 25/2004, 19 czerw ca 2004).

Z naczenie społeczne, w zorotw órcze, kulturo tw órcze m ass m ediów , telew izji przede 

w szystkim , spraw ia, że ludzie realizujący program y i tw orzący  te program y s ta ją  się osobam i 
popularnym i, n iek tórzy  są  znakam i firm ow ym i telew izji, radia, tygodnika. K ształtu ją  oni po­
glądy w idzów , słuchaczy, czyte ln ików  i zaufanie do m ediów . Są w ym ieniani w rankingach 
osób popularnych lub w pływ ow ych. Oni tw orzą  now y zaw ód w rozum ieniu socjo logicznym .

C złow iekiem  XX w. je s t ekspert. Ekspert, podobnie ja k  doradca i konsultant defin iow any 
je s t jako  znaw ca pew nego typu problem ów . Funkcja publiczna eksperta, doradcy i konsu ltan ­
ta je s t w yraźnie odm ienna. O rzeka on o konkretnym  problem ie, staw ia d iagnozę, m oże też 
form ułow ać zalecenia  i w łasnym  nazw iskiem  firm ow ać d iagnozę i propozycje napraw cze. 
O pinie sw oją  po tw ierdza autorytetem , podpisem  i dzieli odpow iedzialność za jak o ść  eksper­
tyzy. D ecydenci po trzebu ją  w iedzy o problem ie, który m ają  rozstrzygać a tą  w iedzę tw orzą  
lub ju ż  posiadają  eksperci i posiadają  tylko oni. S topień złożoności różnych system ów , o k tó­
rych funkcjonow aniu m ają  decydow ać w ładze, tw órcy lub w łaściciele ow ych system ów  

utrw ala zapotrzebow anie na w iedzę ekspertów . Eksperci tw o rzą  projekty reform y system u 
ośw iaty, u stalają  p rzyczyny tąpnięć w  kopalni, w ykolejen ia  się pociągu, rozsypania  się bu ­
dynku, p rzygotow ują oceny  projektów  ustaw. Eksperci sw oim  podpisem  po tw ierdzają  p rzy ję­
cie odpow iedzialności za rzetelność ekspertyzy, a w  pew nych określonych przypadkach go­
tow ość ponoszenia praw nej odpow iedzialności. Eksperci nie podejm ują decyzji w oparciu 
o ekspertyzę, która je s t p rzeprow adzona na zlecenie innych, tw orzą  je d n ą  przesłankę takiej 
decyzji służącą. Z a decyzję, je j skutki ponoszą  praw ną odpow iedzialność upraw nieni do po­
dejm ow ania decyzji. C hociaż eksperci działając rea lizu ją  zlecenia decydentów , udział ich 
w tw orzeniu zasad działalności instytucji je s t n iekiedy w iększy niż tych, którzy ow e zasady 
form alnie ustanaw iają  i stosują. R óżne instytucje zatrudn ia ją  ekspertów  i oni w m ediach w y­
pow iadają opinie w kw estiach  nie zw iązanych z dzia łalnością  m acierzystej firm y, ale w ażne 
dla ich odbiorców , dla decydentów , także d la  zachow ania prestiżu ekspertów . O nich u trw ala 
się przekonanie, że m y lą  się rzadko i trudno je s t kw estionow ać ich diagnozę.

Z apotrzebow anie na św iadczenia  ekspertów  je s t pochodną problem ów , k tóre w ym agają  
rozstrzygnięcia: technicznych , ekonom icznych, praw nych a do ich rozstrzygania po trzebna 
je s t w iedza naukow a, dośw iadczenie  zaw odow e i odw aga w podejm ow aniu trudnych p rob le­
m ów . Św iadczenia ekspertów  redukują  siłę oddziaływ ania antycypow anej odpow iedzia lności 
decydenta za decyzje, za skutki je j. D okonuje się rozproszenie odpow iedzialności naw et, gdy 
decydent praw nie odpow iada za skutki decyzji. W spółczesne społeczeństw o bez ekspertów  
byłoby gorzej zorganizow ane a politycy, inw estorzy, konstruktorzy pojazdów  podejm ow aliby  
mniej odw ażnych decyzji. Eksperci stanow ią  też  przeciw w agę dla w pływ u w ładz w ybiera­
nych przez w yborców  na organizację  instytucji dem okratycznych. Ich postanow ienia  m ogą
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być kw estionow ane przez w ładze innych instytucji, które odw ołu ją  się do opinii ekspertów  
orzekających o tym , co je s t m ożliw e albo co je s t praw nie dopuszczalne. Taki status ekspertów  
nadają  niektóre państw a urzędnikom  państw ow ym  z zam ysłem  ochrony ich przed naciskiem  
rozbieżnych oczekiw ań polityków  różnych  orientacji.

E konom iczne, społeczne i po lityczne znaczenie ekspertów  je s t konsekw encją  udziału 
w  podejm ow aniu  decyzji strateg icznych  w yznaczonego przez w ysokie kom petencje m eryto­
ryczne. N ie tw orzą  partii politycznej, korporacji zaw odow ych, stow arzyszeń, bow iem  nie 
m uszą  w yw ierać presji na w ładze polityczne liczebnością lub stopniem  zorganizow ania, dys­
ponow aniem  m ediam i. Eksperci dysponu ją  jednym  rodzajem  w ładzy -  w iedzą, dośw iadcze­
niem  i poczuciem  odpow iedzia lności za  skutki w ykorzystania tej w ładzy. M im o n iezbyw al­
nego znaczenia ich w  różnych dziedzinach  działalności nie m a naukow ej literatury o eksper­
tach, ekonom icznej, psychologicznej lub socjologicznej ani haseł w  encyklopediach.

H istorycy p iszący h istorię w spółczesnych  społeczeństw  po tw ierdzają  nasze sugestie lub 
je  zm odyfikują. M ogą inaczej postrzegać udział kategorii nom inow anych do roli podm iotów  
-  tw órców  historii spo łeczeństw  XX w. N iektóre propozycje m ają  przesłanki w spom agane 
argum entam i dyskusyjnym i Ponadto  trudno w ypracow ać jedno lite  kryterium  służące stw o­
rzeniu hierarchii ludzi XX w. Jak ie  k ry teria  pom ogą orzekać o tym , że m enedżerow ie pow inni 
zajm ow ać w yższą  pozycję n iż  sportow cy lub prezenterzy  telew izyjni. M oże z dystansu anali­
tyka społecznych zjaw isk  X X  w. łatw iej będzie tak ą  hierarchię zaproponow ać.

N iektóre kategorie ludzi dw udziestego  w ieku tw orzą  now y w zór przebiegu życia. Do nich 
zaliczym y kosm onautów  m odelki, ludzi estrady, sportow ców , trenerów  sportow ych, prezen te­
rów  m edialnych.

Inne kategorie uznane za  ludzi dw udziestego w ieku um ocniły  sw oje znaczenie w zorco- 
tw órcze, ekonom iczne i społeczne, chociaż nie w ygenerow ały  now ego w zoru  przebiegu ży­
cia. U czony, m enedżer, inform atyk rea lizu ją  podobny w zór biografii m im o istotnych różnic 
w  treści ról społecznych, ról zaw odow ych realizow anych przez nich.
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